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Dnia 18. oddał Graf Carletti Mini» 
Rer W. Xięcia To/kańjkiego kredencyo- 
` malne lity Konwencyi, i miał przy tey 
okoliczności mowę, którey częfto dawa 
„No okłafk, Przy końcu tey mówił Mig” 


| dzy i innemi ; 
Bs. o! gdy 


R e D 

„O! gdyby ten między Franeyg t. 
To/kang zawarty pokóy ftał fię poprze- 
dnikiem więcey ważwiey(zych Traktatów 
dla (pokoynąści Europy aż nadto po- 
trzebnych! i o gdybym ia znalazł(zy was 
zwycięzką uwieńczonych wawrzyną, 
mógł w krótce : gad é w cieni oliwnego 
drzewa fpokoynie fpoczywaiących: niech 
żyie Rgplita ! y ; i 

Prezydent na to odpowiedział ftofó- 
wnie , imiędzy innemi wyrzekł przy koń- 
cu: ,, Bydź wolnym ieft żądaniem, i 
wolą Fyancuzkiego Narodu, aiego ma- 
xymą ie, rcefpektować obcych Pańftw 
Rządy. Swietność iego zwycięztw nie 
napełniła go wyniofłością Śmiefzną, chce 
on pokoiu, a. ieśli ten do fkutku nie 
przyidzie, nie będzie w tem wina Fran- 
cuzkiego ludu. — Ządaniem i nafzćm 
iet to, aby ten partykularay pokóy ftał 
fię poprzednikiem pokoiu powfzechnego, | 

Wfzakże ludzie i Narody nie na to | 
fą utworzone , aby fię zabijali wzajemnie, - 
ale aby fię iako bracia kochaiąc do (zczę- 
śliwości pomagały fobie £c. ,, A 

Dwór Hifzpańjki miał żądać nego.: 
cyacyi względem pokoin, i-dla tego ie= 
den minifter do traktowania w tey mierze 
odiechał z Paryża na granicę, FA 

j Dnia 


` 
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i Dnia 19. na Seffyi Kenwencyi mọ- 
wil Boify d Anglus znowu przeciw kon- 
fifkacie dóbr ofób ftraconych , naftaiąc 
na to: aby fukcefioróm powrócone zo- 
ftały. Podług iego zapewnienia 800. ty- 
fięcy familiów do nędzy przywiedziono, 
Wiele mówił zdobyliśmy kratów , ffavray- 
myš fig iefżcze zdobyc dla nas i myte- 
dnać fzacunek u mfeyfikich Narodów. 

Lefage mówił: ,, Jdzie tu wam Oby- 
watele! o 5oo. mill, potrzebuiem my co 
miefiąc takiey fummy na nafze wydatki 
dla ziednania tryumfu wolności, a cze- 
mużbyśmy tyle wydać nie mieli dla na- 
= bycia czyli przywrócenia fprawiedliwo- 

/, ści, bez którey wolność ieft niczóm ©, 

Nakoniec proiektował; aby każde kupno 
dóbr było potwierdzone iwydana dekla- 
racya: iżby każdy przy (wych dobrach 
fię utrzymał, ale od przedaży. dalfzey 

__ fię wftrzymano, i aby dekreta od dnia 31. 

| Lipca 1793 , do 27 Lipca 1794 > W tey 

„mierze wydane były fkaffowane, ieśli 
oczywiście ich fprawiedliwość nie wpa- 

„da w oczy. 

Albitte i Legendre mówili także o 
powróceniu tóbr konfifkowanych, 

Drugi mówił między innemi, ,, Mo- , 
żeż kto kupować maiątek niewinney fa- 
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mili? możnaż będzie fpacerować po 
ogrodzie niefzczęśliwego niewinnego za- 
bitego © ieśli rofą o mokrzy nogi, nie bę- 
dzież fobie myślał każdy , Że to fą łzy 
familii- niefzczęfney * Obywatele! nie 
obawiaymy fię o fkarb Narodowy, ieśli 
fprawiedliwi bydź zechcem, ia nie mam 
żadnego maiątku, a i to co pofiadam, 
ieft'zawfze dla Rzplitey , iak fkoro tego 
potrzebować będzie. ( Oblafk, ) 

Tallien także i Tbibault mówili za 


powróceniem dóbr, i ten twierdził: że” 


INarodome dobra czynią prowentu prze- 
wyż/zaiącego wydatki na 7,000. mill. za 
‘eo iefacze przez 2, roki moynę prowa- 
dzić można, 

Konwencya dekretowała na to : aby 
przedaż konfifeowanych dóbr po firaco- 
zych ofobach była zaffanowiona, lecz 
/przedane iuż przy tych, którzy kupili , 
madig zofłać na zawfże. 


Donofzą z Hollandyż : że dywizya © 


Jenerała Macdonald opanowała Prowin- 
cyę Gröningen i północną część Fryzyż 
aż do morza, a w fortecach tamecznych 
znalazła wiele armat i ammunicyi. 

Na Seflyi teyże dnia 19. miał mowę 
Lecointre przez 2. godzin o potrzebie 
uchylenia rządu Rewolucyinego, a mpra- 
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c rd y DE 
wadżenia Konftytucyi Demokratyczney 
` Roku x793. znaydowały fig w niey na- 
ftępuiące wyrazy: 

„ Przed kilką dniami ofiarowano nam. 

gałązkę oliwną, ta ieśli ieft czyfta i zdro- ` 
wa pofiągnie z nas każdy proftą ręką, 
dla zafzczepienia iey na drzewie praw, 
bo tam tylko może fię przyiąć i wydać | 
przyzwoity owoc. Obywatele! nędza || 
publiczna mufi wziąć koniec. Już to do- || 
fyć patrzyliśmy na zgubę wzaiemuą chci- 
wych panowania nad nami. I długoż ie- 
fzcze fłuchać będziem przefzywaiącego 
ferce odgłofu, O! IWVolności, o! Oy- 
tayano, o! Replito! i cóż fig % nami 
fłanie ? „Nie wygtadzone nigdy % pamię* 
i dnie 14. Lipca 5. Października, 106 
Sierpnia, 32. Maia, 27. Lipca. (Tuby- | 
"ło fzemranie. ) - j i : 

Po tak obfitém -krwi wylaniu po- 
winna iuż kiedyż tedyż bydź fprawiedli- ` 
wość ugruntowana, i prawa uftalone. 
Konftytucya nie należy do nas, lecz do 
Judu, ona ieft iedynym punktem ziedno- 
czenia fię Francuzów. Niech żyie Kon- 
ftytucya! niech Żyią prawa człowieka! 
a wfzyftkie formy i kfztałty Tyrannii 

' mięch uftąpią! ( Oklafk, ) 


Chci- | 


OWAK ELO 

Chciwóść panowania iedynie zatrzy- 
| mnie tak pożądany momeńqt, ona wfzy- 
ftkie do tego fpofobności omiia, ona po-, 
wrotu emigraatóm dozwala, którzy za- 
miaf MĘPACH żądalą Rządu iedney, 
lub kilku ofob, 

W Lngdunie panuią mordy a ciała 
ludzkie po ulicach włóczą, w Caen wo- 
łaią o Króla, — Drożyzna, żywność, nie- 
nawiść, zemita, prześladowanie. fą to 
niefzczęścia połączone z teraźnieyfzym 
Rządem nafzym. Precz ztąd Machya- 
welfkie intrygi uzurpatorów ! Przywróć- 
‘my nazad ludowi prawa iego, i niedo- 
pufzczaymy, aby ie fam fobie od nas 
odebrał. „COklafk i i fzemranie, ) 

l cóż to iet Rząd rewolucyiny ? 
cóż to ieft rewolucyiny Trybunał ? Oto 
narządzie partyi panuiącey dla zamordo- 
wania tych , którzy fię iey nie podobaią, 
Pofpiefzmyż do powrócenia owych form 
fprawiedliwości, Które fą niewinności 
obrona. 

Chcą Rząd teraźnieyfzy zachować 
aż do zawarcia pokoiu , lecz ieżeli woy- 
na fię na dal pociągnie, któż zabefpie- 
czy ofoby, i maiątki Obywatelfkie © 
Góż za los będzie nafzego Narodu ? za- 
wifłoż to od obcych mocarftw odeymo- 

wać 


CTO) 
wać nam prawa nafze? Ja oświadćzam 
wieczną woynę godności Królewfkiey, 
( Oklafk ) nieograniczonym władzom, 
Rządowi rewolucyinemu, i każdey wia- 
dzy, która fię nad lud i mad prawa 
'wznofi, „ ( Powfzechny oklafk ) 

Tę mowę odefłano do I)eputacyów , 
i ztądto one uczyniły ( w Num. 88.) nad- 
mienioną Rewolucyę, i w 

Naypierwfze porufzenie buntownicze w 
Paryżu (ob. Num, wfpom. ) fprawiły.po 
przybiiane kartki, gdzie było napifano: 
„ Sprzyfiężeńcy Karoliny Corday (któ- 
ra Marata zabiła) ź przyżaciele Cufłine, 
to ief przyiaciele, godności Królew/kiey 
. iefzcze nie w/zyficy Ja zglładzeni, Spie- 

Jonie więc, i iak naybrędzey guillotyna 
w Raplitey catey miech będzie czynną, 
Gramot ludu figę odzywa: żeśli iefzcze 
dłużey zdradzani będziem, ieżeli w prze» ` 
ciągu dni 8. żywńość nie nabędzie ceny 
takiey, iaką przed Rewolucyą miała , w. 
tedy bomba bez żadney litości pogrucho- 
cze w/zyfikieb winomayców, Do broni 
Francuzi SC. », 

W południe o godzinie 12. ogródy 
koło pałacu Egalite i Tbuillierien nà- 
pełnione były ludźmi filnemi , którzy za- 
częli prześladować przechodzącą młódź 
po* 


( 70 ) 
porządnie uftroiońą.  Jakobini fie pokaza» 
li zaraz fądząc, 2e tryumfować będa | 
mogli. Niektórzy wołali: Nzech żyją 
Jakobimi inni: miech żyre Krol!, kilka 
ofob znieważono, wrzucono do rynfzto- / 
ków , i byłoby bezwątpliwie do podo- 
bney iak była 31. Maia rewolucyi przy- `“ 
fzło, gdyby buntownicza iaka gromada, 
albo towarzyftwo Jakobuż/kie było nado* 
ręczuj iak w ten czas i na pomoc było 
przyfzło. Ależ natychmiaft pozamyka- 
no wfzyftkie fklepy , kobiety drzące bie- 
gły do domów , a obywatele dobrze my- 
ślący zamiaft (chronienia fię ( iak fię ftało 
dnia 2. Września i 31, Maia) do lochów, 
ięli fię broni, wiele młodzieży złączyło 
fię z nimi, w krótce rotte Jakobin/ką z 
pałacu Egalite i z Tbuilleriea wyparo- 
wamo. Wielu uciekło na przedmieścia St, 
„Antoine , i St. Marceau, i ufiłowało lud 
poburzyć, lecz ich nie ftuchano bynay= 
mnley. BĄ 
O godzie 6. w wieczór wielki allarm 
ucichł, a mocne patrole refztę ufpokoiły, 


H y Dalfzy cigg w nafępuigcym Narie, | 


